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PMW E WANE 


Po uznaniu i wyznaniu swoich 
win przed bogiem i wszystkim: 
świętymi otucha wstępuje w ser- 
ce nasze. Ze nawrócimy Znów do 
Mickiewicza, który tak po prostu 
głęboko ludzką wypowiedział tę- 
sknotę za bogiem: 

Ale gdym się lobie wyspowiadał, 
Ja proch będę z Tobą gadał. 

„Jakby jednym „spojrzeniem uj- 
muje kaptan swój i zgromadzone- 
go ludu stosunek do +. Boga. Jest 
on najpewniejszym oparciem i 
fundamentem. Ugarnie wszystkie 
Sprawy nasze, a ZWwie Si% MUOSŁEI- 
aziem bozym. I o okazanie tego 
miłosierdzia błagamy juz na po- 
czątku mszy św., zaniim jeszcze 
kapian wejdzie do ołtarza bozego. 

arzeba myślą i sercem objąć 
przebogate szczegóły naszego zy- 
cia i podsumowac je niejako pod 
tea jeden, wspaniaty, dobry, pra- 
wdziwie dobry, wyraz: miiosier- 
dzie. Wtedy zobaczymy, ile on w 
sobie ma dla nas treści, jak żywo 
zaczyna bić serce przy jego wy- 
mawianiu. 

Okaż nam, Panie, miłosierdzie 

Twoje. 

I daj nam zbawienie Twoje. 

Kto rozumie tę świętą, błogosła- 
wioną, uszczęśliwiającą zależność 
stworzenia od Stwórcy, ten czuje, 
jak właśnie to krótkie : wołanie 
podnosi nas xu niebu. Prostuie 
nasze drogi życia, oświeca je i u- 
kazuje jak ścieżkami przykazań 
Pańskich na każdy dzień chodzić 
należy. Sprobujmy wymawiać tę 
modrtwę nie raz, ale częściej,.a 
zobaczymy jaką cudowną moc 
mieści w sobie. 

Jest niemile natręcitwo wśród 
ludzi. Jest i natręctwo święte. 
Sam Boski Zbawca je pochwalił. 
Podał. nam ' przypowieść o czło- 
wieku,. który przyszedł .do przyja- 
ciela z prośba w nocy. i choć pro- 
szony się oburzał, ustąpił, by się 
pozbyć natręta. Spełnił jego proś- 


bę. I Fan Jezus pizecnodzi do sto- 
sunku +. boga uo łuużi, poukIre- 
Siając Najcuuowniejszy pizysnol 
Boży |Jjesu tak W buyu WyiśuZinac 
namm WOLNO, WO W Fdtu Boyu wszy- 
SLKO jeśl iia jCUUOWIIIEJSZE:). 1ym 
Zas przyńuotem jest uowioć Jego 
MESKOLCZOMA. 

Ww imme tej dobroci stajemy się 
natręini. i niech się nikt tym nie 
zraza: Mysi boze, nie są mysli 
ludzkie. P. bogu Się mle SprzykIrzy- 
my. bardzo natwnie o 1ie nie prze- 
wrtotnie mysią ludzie Dojąc Się 
wobec boya tego naprzykizania 
się. . Wiastue hoŚCiÓół, oswiecony 
uchem św. najlepiej wie, Co 1 jak 
robić trzeba. A kosciół wciąż wo- 
ła do Pana. Ledwo jedną wypo- 
wiedział prośbę o numńosierdzie i 
zbawienie, a już za mą posyła 
drugą. Jakby iia poparcie tamtej: 
Panie, wysłuchaj modlitwę moją, 
A wołanie moje niech do Ciebie 

przyjdzie. 

A potem nagła zmiana. Fokorne 
wołanie daje pewnośc, ze Bóg wy- 
słuchuję naszą prośbę. I kaplan 
już nie do Ojca niebieskiego, ale 
do ludu sercem się zwraca z ży- 
czeniem: Pan z wami — Dominus 
vobiscum. Wielkie życzenie! Głę- 
bokie życzenie Człowieka dia 
człowieka. Dia wszystkich, którzy 
tu się zgromadzili, aby właśnie 
temu Panu najserdeczniejszą od- 
dać cześć. Jeśli modły nasze ma- 
ją być przyjęte, to musi od po- 
czątku mszy św. być Pan z nami. 
Jego łaska ma oczyszczać, oświe- 


cać, Kizepić i prowadzić nas. 
Abyśmy nie byli ślepcami du- 
chowymi. 


Tym pozdrowieniem rozpcczęło 
się odkupienie człowieka. Z nieba 
przyszło, aby niebieskie na ziemi 
urzeczywistniać Królestwo. Przy- 
niósł je Wysłannik Boży-Gabriel. 
W ciszy nazaretańskiego domku 
splynęło z ust anielskich do stóp 
Najświętszej Dziewicy. Właści- 


wie to pierwsze pozdrowienie by- 
ło najradosniejszyni  stwierize- 
niem niewzruszonej prawdy, Ze 
Pan jest z Najśw. Panną. Ze duszę 
Jej przeczysią wypeiiia po brze- 
gl. k CISZĘ Świętą, upragilioną Ci- 
szę ducha, zaprowadaz!i w Jej ży- 
ciu. Już saimo wspomnienie tej 
chwili i tego pozdrowienia rado- 
ścią niewymowną kładzie się na 
naszym sercu. 

— U Matko-Dziewico, Pan z To- 
bą! ten ran Najwyzszy, Kiory 
jest początkiem i ceiein ostatecz- 
nym wszystkich dązen Ccztowieka. 
źakKonczenieni jego ZabiEgOW. FO- 
kojera i ciszą. prawdą i jasnością. 
Biuiskością 1 daig bezxresną. Kazay 
z wierzących z zachwytem tẹ sce- 
nę podziwiać musl. GrzeszmK tę- 
sknoię wtedy czuje za bogiem i 
obrzydzenie dla zia, Kkióre w So- 
bie dostrzega. 5prawiedliiwy Jak- 
by oburącz taske bozą do serca 
przyciska. Czuje ją w sobie, Jej 
Słouycz 1 prawuę. Ud tej świado- 
mości, że Pan jest z nami, idzie 
ku duszy jakas przeoygromna, Ta- 
dosna, biogosiawiona cisza, jako- 
by cisza schodząca do człowieka 
z szerokich, przestronnych pol 6 
wieczornym leunim chiodżiGc.. 

Gdybyż każdy z nas często po- 
włarzał owe wielkie Słowa, za- 
pisane w księgach swiętych a ty- 
iośrotnie siyszane podczas mszy 
św. I gdybyśmy umieli zestawiac 
stan duszy swojej z prawdą tego 
życzenia! Czy naprawdę Pan jest 
z nami? Czy usiłujemy (o zatrzy- 
mać w sobie długo po Św. spowie- 
dzi walcząc z pokusami? Sprobuj- 
my wcieiać io' życzenie Kościoła 
choć jeden dzień, a zobaczymy 
jakich bogactw i skarbów ducho- 
wych nabywcą może się stać ka- 
¿dy człowiek. Nie można żyć w 
ciągłym niepokoju i jak liść je- 
sienny rzucany gdzie go wiatr 
poniesie. Trzeba w sobie zapro- 
wadzać pokój. Pokój Boży. On zaś 
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Niepokalanów to znane słowo, 
nazwa miejscowości nieoĎĐcej 
czyieinikom poczytnego pisemka 
„Rycerz Niepokalanej“ poświąęco- 
nego szerzeniu czci Marii. W tej 
siedzibie zakonu Franciszkańskie- 
go, iNiepokalana Dziewica jest Pa- 
nią i Władczynią. Ora tutaj kró- 
uje wśród swoich poddanych. Na 
stacji kolejowej, przy poczcie 
miejscowej, koło kaplicy, wszę- 
dzie widnieją figury Pośredniczki 
Łask, rozchylającej swe błogosła- 
wione ręce, z których spływają 
dary Jej macierzyńskiego Serca. 

Niejeden może sobie wyobraża, 
że Niepokalanów ma okazały i 
wyniosły klasztor, jakie się nie- 
raz spotyka na ziemiach naszych. 
Bynajmniej tak nie jest. Poza 
drewnianym parkanem i częścio- 
wo ogrodzeniem drucianym, Toz- 
tacza sie cały szereg rozmaitych 
niepozornych, skromnych budyn- 
ków, świecących białością ścian, 
lub edbijajacych czerwienią mu- 
rów, od zielonych kęp drzew tu i 
Gwdzie rozrzuconych. Do niektó- 
rych zabudowań tulą się szopy 
drewniane, wszystko wznoszone 
w miarę potrzeby. 

Nienokalanów powstał 

20 LAT TEMU, 
załtożony przęz  Franciszkanina, 
Ojca Maksymiliana Kolbego na 
gruntach udzielonych przez byłe- 
go wieściciela dóbr Teresin, ksie- 
cia: Drucko-Lubeckiego. 

Dzisiaj obejmuje większą prze- 
strzeń położeną w blizkości stacji 
Szymanów, i ciągnące się nad 
drogą bitą przecinającą wieś Pa- 
protnię. Ów „Skąpiec Boży“ z bie- 
giem lat tworzył tę placówkę dla 
swojeqo Zakonu, powiększał ją 1 
rozbudowywał. Kaplica zastępu- 
jąca dotychczas Kościół, jest nie- 
wielka, drewniana, licznie nawie- 
dzana w niedzielę i święta przez 
ludność miejscową. , 

Klasztor pcsiada małe gospo- 
cdarstwo rolne, jak również ogród 
dla potrzeb miejscowych. oraz 
elektrownie uazielajacą swiatło. 
W ZYWO TOT WWE? ODW PTO TAM S 
istnieje tylko w duszy, w której 
zamieszkał Pan. 

I przeto z late i dopiero zaczv- 
namy rozumieć jak wielkie życze- 
nie wkłada Kościół w to krótkie 
powiedzenis: 

Demints vasiscun=-Pan z wami! 
X. Dr Mirski. 


anM ŘE ZOZ Z a DLA D 
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Na terenie klasztornym mieści sie 
też wydawnictwo „Rycerza, są 
różne warsztaty mechaniczne i 
przedsiębiorstwo mleczarskie wy- 
rabiające masło i sery na wywóz 
do niedalekiej Warszawy. 

W klasztorze obecnie znajduje 
się ponad 300 braci zakonnych, 
Ojców jest kilkunastu. Wszyscy 
pracują dla 


OGÓLNEGO DOBRA, 


każdy w swoim fachu i według 
uzdolnienia, ożywieni jedną in- 
tencją, jednym zasadniczym ce- 
iem kierowani. Wszystko ` dla 
chwały Bożej, czci Niepokalanej, 
: pożytku dla bliźnich. Przykład 
wspólnoty doskonałej, w duchu 
chrześcijańskim. 

Kiedy w niedzielę po święcie 
Bożeqo Ciała, odbywa się tutaj 
uroczysta procesja do 4-ech ołta- 
rzy, przed Celebransem niosącym 
Najśw. Sakrament, kroczą impo- 
nujące ilością zastępy braci za- 
konnych. Patrząc na szeregi tych 
służebniśów Bożych w czerni ha- 
pitowej, odczuwa się że to jest po- 
prostu armia, nie do walki oręż- 
nej w rozumieniu świata, ale pod- 
bijająca niebo przez modlitwę i 
pokutę. 

Przy klasztorze Ojcowie Franci- 
szkanie prowadzą gimnazjum i li- 
ceum humanistyczne, ogólno- 
kształcące, gdzie młodzież zdoby- 
wa wiedzę, i wychowuje się w za- 
sadach katolickich. Obszerna saia 
teatrelna w domu Milicji Niepok. 
w święta i neiedzielę, służy na 


Jakób Zdrój 


Kto chce poznać niezapomnianą 
postać prawdziwie  chrześcijan- 
skiego ojca, który przed Stwórcą 
mćgł się wykazać pięcioma córka- 
mi oddanymi za oblubienice Bogu 
w tym jedną świętą, ten niech 
czyta, należące do najpiękniej- 
szych książek świata, czarujące 
„Dzieje duszy. Teresy Martin, 
znanej światu jako święta Teresa 
od Dzieciątka Jezus, pieszczotli- 
wie zwanej przez masy Małą Te- 
reską. On to po wczesnej śmierci 
świątobliwej swej żony kieruje 
wychowaniem swych dzieci, zwła- 
szcza swej najmłodszej córki, 
ukochanej „królewny , maleńkiej 
aereni. On wdraża w jej serce 
pierwsze uczucią pobożności, jego 


przedstawienia sceniczne, jasełka, 
akademie, dając godziwą rozryw- 
kę świąteczną mieszkańcom oko- 
licznym. 

Wspomnienie o Ojcu Kolbe 
trwa tutaj dalej, pozostała o nim 
niezatarta pamieć. Ze ścian wielu 
pomieszczen, spogląda ku nam z 
poriretów, Jego twarz uducho- 
wiona, a wejrzenie świadczy o 
głębi życia wewnętrznego. lu w 
zaciszu klasztornym mieszkał, tru- 
dził się, modiił się i pracował na 
swoim posterunku. 

A gdy przyszia wojna, w Oświe- 
cimiu oddał 

WŁASNE ŻYCIE W OFiERZĘE, 
aby ratować ojca rodziny. 

Kiedyś w przyszłości może ra- 
dejdzie chwila, że z woli Bożej i 
orzeczenia Kościoła, Ojciec Ma- 
ksymilian Kolbe będzie czczony 
na ołtarzach naszych. Nie ukięk- 
niemy u Jego grobu z gorącą msy- 
dlitwą na ustach, nie będziemy 
posiadać Jego relikwi. 

Wiatry rozwiały popioły niezli- 
czonych męczenników obozu 
Oświęcimskiego, spalonych w 
czeluściach krematorium. 

Siyszy się już nieraz o wielu 
łaskach uzyskanych za przyczyną 
Ojca Kolbego, wpływają też po- 
dziękowania od wdzięcznych czci- 
cieli wzywajacych Jego pośredni- 
ctwa. 

Poiaczmy się wszyscy w wspól- 
nym wysiłku modlitewnym, aby 
wyjednać u Boga Ojcu Kolbemu 
aureolę świętcści. 

Zofia Kulczycka. 


rozmodlona postać staje się dla 
pięcioletniej Tereni pobudką do 
gorętszego nabożeństwa. „Gdy 
wspomniano świętą Teresę — pi- 
sze Mala Tereska we swych 
wspomnieniach ojciec mój 
szeptał mi do ucha: „Słuchaj do- 
brze, moja mała królewno, bo to 
mowa o iwojej świętej Patronce . 
Słuchałam wprawdzie dobrze, ale 
przyznam się, że częściej spoglą- 
dałam na mego ojca niż na kazno- 
dzieję. Jego piękna postać tak mi 
dużo mówiła! Niekiedy oczy jego 
napełniały się łzami, które napró- 
żno usiłował powstrzymać. Zda- 
wało się, że już nie był z tej zie- 
rai, dusza jego żyła 
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W INNYM SWIECIE. 
Niestety kres jego doczesnej piel- 
grzymki był jeszcze daleki, bar- 
dzo daleki! Długie i bolesne lata 
miały upłynąć, zanim to śliczne 
niebo otworzy się oczom jego, za- 
nim ręka Pańska otrze łzy jego“. 

Wieczór — wzmiankuje na in- 
nym miejscu Teresa — „kciiczył 
się zawsze wspólną modlitwa i tu 
jeszcze moje miejsce było przy oj- 
cu; patrząc na niego, myślałam, że 
tylko święci tak sie modlą". 

A potem kiedy watła czterna- 
stoletnia panienka zdobywa się 
na bohaterskie postanowienie, 
wstąpienia do najcięższego żeń- 
skiego klasztoru do Karmelu, 
wówczas za powiernika wybiera 
sobie przede wszystkim kochane- 
go ojca, w nim też znalazła naj- 
gorliwszego orędownika swego 
powołania. Jakże wzruszającą jest 
scena zwierzenia się Teresy, któ- 
re w serce ojcowskie ma wbić 
miecz. Oto starzec ma się dowie- 
dzieć, że jego naiukochańsza i 
najmłcdsza córka myśli pójść w 
ślady swych trzech starszych 
siósti i wstąpić do zakonu. 

„Wśród łez mówiłam mu o Kar- 
melu, o pragnieniu wstąpienia 
tam niezadługo; wtedy i on zapła- 
kał. Nic mi jednak nie powiedział 
takiego, coby mnie od powzięcia 
zamiaru odwieść mogło; zwrócił 
mi tylko uwaqe, że jestem zbyt 
młoda na powzięcie tak ważnego 
postanowienia; ale gdym nagliła, 
broniąc z zapałem swej sprawy; 
mój 

UKOCHANY OJCIEC 
dał się wkrótce przekonać. Cho- 
dziliśmy długo po ogrodzie z ser- 
cem coraz swobodniejszym. Oj- 
ciec już nie piakał; mówił do mnie 
jak świety. Zbliżvwszy sie do mu- 
ru niezbyt wysokiego, wskazał na 
małe kwiateczki, podobne do dro- 
bnvch lilijek, urwał z nich jeden, 
i dając mi ao, tłumaczył z jakim 
staraniem Pan Bóg pozwolił mu 
rozwinać sie i przetrwać do dzi- 
siai. Zdało mi sie, że słvsze wła- 
sna historie, tak uderzające bvło 
podobieństwo miedzy małymi 
kwiatkami a mała Terenia“. 

Nie dosyć na tym. Ojciec be- 
dzie nonierać jej starania, kiedy 
spietrza sie przeszkody zwiazane 
przede wszvstkim z tym. że Tere- 
ska bvła zbvt młoda jeszcze, aby 
móc wstapić do klasztoru. A kie- 
dv wreszcie nadszedł ten moment, 
że zostały one szcześliwie prze- 
zwvcieżone. kiedy Teresa miała 
już być obłóczona w habit, a star- 
sza jej siostra również była 
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oświadczyła ojcu pragnienie wstą- 
pienia później do Karmelu do- 
wiedziawszy się o tym, ten ojciec 
niezrównany zawołał w uniesie- 
niu radości: „Chodźmy przed 
Najśw. Sakrament podziękować 
Panu za łaski, jakie raczy zlewać 
na naszą rodzine, i za zaszczyt, 
który mi czyni wybierając sobie 
oblubienice z mego domu. Tak, 
Pan czyni mi wielki zaszczyt, żą- 
dając ode mnie dzieci moich. Gdy- 
bym posiadał coś nad to lepszego, 
chętnie oddałbyja Jemu“. 
Przypominając sobie to zdanie 
WDZIĘCZNA CÓRKA 
wypowiada te słowa największe- 
qo uznania, jakie kiedykolwiek 
wyszłv z ust dziecka, jeśli zważy- 


my, że były to słowa świetej: 
«*Owym darem godniejszym był 
on sam. A Fan: „Jako złoto w 


ogniu próbował ich, i jako ofiarę 
całopalenia przvjął je, a czasu 
swego będzie wzgląd na nie' 
(Mądr. III. 6). 

Poświęcenie bana Martin było 
rzeczywiście niezmierne. Jakże 
bolesne musiało być dla sędziwe- 
go ojca tak licznej i tak kochają- 
cei rodziny, odaawać jedno za 
drugim dziecko w klasztorne 
cdosobnienie. Zdradził to w tych 
wymownych słowach wypowie- 
dzianych do przyjaciela z okazii 
wstąpienia Teresy do Karmelu. 

„Wczoraj Terenia, moja królew- 
na, opuściła nas. Tylko Bća może 
żądać takiej ofiarv. Ale łaska Je- 
go wspiera mnie potężnie tak, że 
wśród łez czuję się nad wyraz 
szcześliwy“. 

Temu wiernemu słudze — pisze 
dalej w „Dziejach duszy' Teresa 
— należała się 

OD BOGA NAGRODA. 
odpowiednia jeqo cnocie, a te na- 
grode on sam wyprosił sobie u Pa- 
na. „Czy pamietasz. Matko ów 
dzień — zwraca sie Teresa do swei 
przełożonej Matki Aanieszki, któ- 
ra ongiś na świecie bvła jej uko- 
chana siostrzyczka Paulinka —adv 
ojciec w rozmównicy rzekł do 
nas: „Wracam z Alencon. w koś- 
ciele Najśw. Panny otrzymałem! 
od Boga tvle łask. tvle pociech. że 
aż zawołaler: do Pana: za wiele; 
o Boże. zbyt jestem szcześliwy; 
niebodobna tak iść do nieba. pra- 
are tu jeszcze cierpieć dla Cie- 
bie!" I złożvłem Bóau... „Słowo 
ofiara zamaro mu na ustach, nie 
śmiał wymówić ao wohec nas; ale 
wszystko zroznmiałvśmy'! 

Istotnie dobry Jezus wvsłhichu- 
je świetego ojca. W mieiac po 
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obłóczynaci: Teresy Pan Martin 
zostanie obezwładniony atakiem 
paraliżu. Od tego czasu rez jeden 
tylko był w rozinównicy i widział 
się z ukochana córką. Jakże bole- 
sne spotkanie! „Gdyśmy go żegna- 
ły siowy: „do widzenia, — 
wzniósł oczy w górę, wskazując 
ręką ku niebu, i diugo tak pozo- 
stal, nie umiejąc inaczej wyrazić 
swej mysli, jak tylko tym jednym 
siowem „w niebie". Przeż trzy la- 
ta męczył się ciężko w chorobie, 
a cierpienia jego przeżywały do- 
głębnie i córki zakonnice. Ale 
przeżywały je tak, jak przystoi 
osobom Bogu poświęconym. 
„Kiedyś w niebie chętnie wspo- 
minać sobie będziemy te smutne 
dni wygnania. Trzy lata 
CIĄGŁEGO MĘCZEŃSTWA 
drogiego ojca wydają mi się te- 
raz najimilsze, najobłitsze w za- 
stugi spośród wszystkich lat na- 
szego życia; nie oddałbym ich za 
najwznioślejsze zachwyty, toteż 
pelna wdziączności ku Bogu za 
ten dar niezrównany, wołam z głę- 


bi serca: Weseliliśmy się za dni, 
w ktoreś nas uniżył, za lata, w 
któreśmy ' widzieli złe (Ps. 


LARA EAC). 

W roxu obecnym, w roku 50 le- 
cia śmierci świętej Teresy od 
Dzieciątka Jezus godzi się przy- 
pomnieć i świątobliwego jej ojca. 
Zresztą nietylko dlatego. Należy 
również stawić przed oczy ludz- 
kie tę wspaniaią postać w okresie 
w którym tyle jednostek tak za- 
poznaje wielki obowiązek, wiel- 
kie posłannictwo ojcowstwa i ma- 
cierzyństwa. 
è (D. c. n.). 
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Hongres mariańskKi 

W rierwszej połowie pażd iernika br., 
odbył się w Argentynie, w mieście Luja- 
nie, wielki Kangres mariański Uroczy- 
stości tej przewodniczył | Em. ke kar. 
Copello. srcbp Buenos Aires W Kon- 
gresie brali udział delegaci hierarchii 
Kościelnej Stanów Ziedraczonych, Bao- 
liwii, Chile, Paragwaju Urngwoju, We-' 
nezueli, 2 t>kże prervdent Argentyny — 
Peron, członkowie Reądu i olbrzymie 
rzesze wiernych. l 


Religio na świecie 

Według możliwie dostępny: h obliczeń, 
obecnie na kuli ziemskiej Żyje 2 miljardy 
i *'22milionv ludzi, Liczba katolików wy- 
nosi 299 mil, konfucjaonistów 393 mii., 
muzułmarów 298 mil, bindusów 259 mil., 
pr testantów 21] ml, prawosławnych 
162 mil., animistów 116 mil, żydów 17 mil 


Odrsdzanie sis Katolicyzmu 
na Dalekim Wschodzie 


W Tokio, po przerwie wojennej. wzno- 
wil swą dz'ałalność uniwersytet k»tolicki. 
Na pierwszy rok zapisało się około 806 
studentów. 


` 
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TYDZIEŃ BOŻY 


Dzisiaj — 16 listopada — Dwudziesta piąta niedziela po Ziel. Św. 


EWANGELIA 
(św. IVateusz, 13, 31—35) 

Onego czasu mówił Jezus rze- 
szom to.podobieństwo: 

— Podobne jest królestwo nie- 
bieskie ziarnu gorczycznemu, któ- 
re wziąwszy człowiek posiał na 
roli swojej, które najmniejsze jest 
ze wszełkiego nasienia: ale kiedy 
urośnie, większe jest nad wszyst- 
kie jarzyny: i staje sie drzewem, 
tak iż przychodzą ptaki niebieskie 
i mieszkają na gałązkach jego. 

Inne podobieństwo powiedział 
im: 

— Podobne jest królestwo nie- 
bieskie do kwasu, który wziąwszy 
niewiasta zakryła we trzy miary 
mąki, aż wszystka skwaśniała. 

To wszystko mówił Jezus do 
rzeszy w posobieństwach: a bez 
podobieństwa nie mówił im: aby 
się wypełniło, to, co jest rzeczone 
przez proroka mówiącego: 

— Otworzę usta moje w przy- 
powieściach, będę wypowiadał 
skryte rzeczy od założenia Świata. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY 
16. XI. NIEDZIELA XXV po Zielonych 
Świąt MÈ Ostrobremak, 


17. XL FONIEDZIAŁEK, BŁ Salomei p. 
Sw. Grzegorza bp, w. 

18. XI. WTOREK Poświęc. Bazyl. S$. 
Av. Piotra i Pawła. 

19.. XI. ŚRODA. Św Elżbiety wd. 

20. Xi. CZWARTEK. Św. Feliksa de ` 
Val. w. | 

21-X1L. P'ĄTEK. Ofi-rowanie NMP, 

RYB 15 SOBOTA Św. 


Cecylii p. m. 


Św Cecylia, anostołka swego meża 
i szwaera których skiercwała na drogę 
świętceści, zginęła śmiercią męczeńcka 7a 
panowania Marka Aureliusza dn. 16.1X 178 
r. MNieustraszon postawa świętej dzie- 
wicy, niezwykłe ckaliczneści męczeństwa, 
przyczyniły się do jej wielkiej p" puiar- 
ności. Imię św Cecylii dostaje się do 
Kanonu, najstarszej, najczcigodniejszej 
Części Mszy św. Już w IV wieku na 
Zatybrzu wzniesicno świątvnię ku czci 
świętej rzymianki. Kiedy w 1505 r. otwo- 
rzono gróh św, Cecylii, znalezione jej 


zwłaki doskonale. zachowane. jakby 
uśpione 
Opierając się na zdaniu z źtwótu 


Świętej, Że przy dzwiękach instrumentów 
(mowa o muzyce weselnej), Cecylia 
śpiewała w swym sercu Bogu, wieki 
średnie, nianowały ją patronką muzyki 
kościelnej. 

Swięci życiem swym stwierdzają, że 
Ynimo skażenia natury ludzkiej, możemy 
za łzską Bożą dojść do równowagi we- 
wnętrznej, a struny dusz naszych  pod- 
padzą się wtedy działaniu Ducha Św. 


BA SBENDARZĄ X SŁONECZĄAJE 


16. £|. Wschód 'słchca 6.53 
Zachód IAG 
2?) XI Wschód słońca 703 
Zachód 15.43 


STAROPOLSKIE PRZYSŁOWIA 


Nie godzi się w domu siedzieć, kiedy 
trzeba chorsgo nawiedzić. 

Nie zgadnie pan Niewieski, jak ukła- 
da pan 'Niebieski. 

Niech jk chce huczy, i świszcze, 
i woła, nie uda sowa sokoła, 

Obm:awiać nieobecnego, to jedno jak 
umarłego. 

Od rzemyka do kozike, od kozika do 
konika, a potym na szubienika. 

Ochotny przy robocie, to śpiewa, to 
skacze, a Zaś leniwy ziewa albo r łacze, 
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O żywych mczna wiele rzeczy rzec, 
ale o umarłych tylko ćcbrze, albo wcale 
nic. 

Oi byłoź tem było, po brodzie ciekło, 
w gębie sucho było. 

Przez nie?godę, tracą ludzie swobodę. 

Poznać po mor je, co komu w głowie. 

Postrzec się w błędzie. rzecz aniel- 
Sza. a upierać się, diabelska. 

Fiękniej cnccie w błocie, jek nie: 
cnocie w złocie, 

Próżniak  najmilej czas trawi, jal 
bliżniego csławi. 

-~ Prosta droga do nieba, więc po krzy- 
wyi:h chodzić nie trzeba, 

^ Ptaszyna własnym Żywi się dzićbkiem, 
a tv, człeku, chcia'byś cudzym dorohb- 
kiem. 

Praca ustawiczna, w kieszeni liczba 
liczna 

Frzyjaciejia dawnego nie opuszczaj 
dla nowego. 

Przyjsźń tvm się znaczy. że w nie- 
szczęściu dcp ero człowiek ją zcbaczy. 


Ku czci św. Teresy 

W dniach od 25 do 28 września we 
Francji, obchodzono 50 lecie śmierci św. 
Teresy od Dzieciątsa Jezus. W remach 
uroczystości wybitni teclodzy francuscy 
wygłosili referzt: o aktualnej wartości 
ducha św. Teresy. Kcńcowe nabożeństwo 
rontyfikalne edpravw'ił w Ketedrze Notre 
Uame w Paryżu J. Em. ks, kard. Suhard. 


tktongresy Katolickie 
W pierwszych deiach września br. od- 
b;ł się w Rzymie w salach uniwersytetu 
dominikańskiego (Angelicum) VI Między- 
narodowy Kongres Zjednoczenia Zeńskiej 
Młodzieży Katolickiej. na który przybyło 
z pięciu części świata ponad 7(0 delega- 
tek z 30 rozmaitych krajów. Równo- 
cześnie w Rzymie odbywał obrady Kon- 
gres Międ:ynarodowej Unii Kobiet Kato- 
liekich. 
Ojciec Św. na filmie 
W Rzymie ukończono nagrywanie filmu 


p. t „Walka przeciw walce”. W filmie 
tym, De ʻaz AA EE SA w. 


Ks. St. Librowsli. 


OFIARY ZBRODNIA 


NEM ECKIE. 


(diecezja E t 


Ks. H. Kaczorowski (d. c.) 

Henryk nie poprzestawał na 
wiadomościach, . które dawała 
szkoła zaborcza. Uczył się prywat- 
nie historii i literatury polskiej. 
Co więcej, pilnował, aby I młod- 
sze rodzeństwo jak. najwięcej o 
Polsce wiedziało i kochało ją. Stał 
się domowym nauczycielem 
swych braci j siostry. Zaprowadził 
gazetę domową -„Listki”, wycho- 
dzacą co tydzień, do której każde 
z rodzeństwa odpowiednio do wie- 
ku, musiało napisać artykulik, 
wierszyk, albo zrobić rysunek. Na 
większe święta narodowe wyda- 
wano numery specjalne urcczy- 
ste. Był torswojego rodzaju „uni- 
wersytet domowy . Nie zapominał 
także o rozrywkach dla  rodzen- 
stwa i kolegów. Gra w literata i 
loieryjka były uluhionymi w ca- 


iej rodzinie. Jego otoczenie nie 
mogło się nadziwić, skąd brały się 
u niego liczne pomysły, tak 
kształcące.i skąd ta siła i zapał w 
młodzieńcu zawsze wątłym i mi- 
zernym, a przecież umiejącyn. 
wszystkim narzucić swą wolę! 
Później, gdy wszyscy wyrośli : od- 
dalili się z domu, święta znowu ich 
łączyły. Odnawiali wspomnienia 
najmłodszych lat przez te same 
gry i'zabawy.: Zjawiała się na sto- 
le loteryjka, zjawiał się i literat, 
witane jak wtenczas z jednakową 
radością. 

Był on zapalonym sportowcem. 
zawsze ruchkiwy, ustawicznie za- 
jęty, zwalczał lenistwo wśród ko- 
legów i braci. Zgóry ułożył sobie 
plan zająć na cały rok i na każdy 
dzień, w tym wytrwał przez. całe 
życie, do tego innych pociągał. 


zonda: się: na nim kólędzy, 
Starsi też ubiegali się o jego to: 
warzystwo. Prefekt gimnazjum, ks. 
Józef Szawnicki spostrzegł w nim 
materiał na wzorowego kapłana i 
mawiał do.rodziców, że będzie się 
cieszyć, jeśli przyjdzie chwila w 
której sam odwiezie Henryka. do 
seminarium duchownego. Tak też 
w przyszłości się stało. 

Bojkot szkoiy zaborczej w r. 
1905 przerwał mu naukę. Ukoń- 
czywszy dopiero pięć klas, przy- 
jał . stanowisko nauczyciela w 
Słodkowie pod Turkiem. Pracy 
nauczycielskiej oddał się z całym 
zapałem. Nie ograniczał się do od- 
robienia wyniaganego prze wła- 
dze programu. Każde dziecko 
chciał wychować na światłego 
obywatela. Osiemnastoletni nau- 
czyciel potrafił tak. zainteresować 
setkę dzieci, że prowadzenie tej 
posiusznej gromady nie sprawiało 
mu trudności. . Dla dzieci była to 
najmilsza szkoła, bo kochały swe- 


Nr. 46 


- ..Sekciarskie: 


Pojawienie się sekciarstwa po 
wojnie było do przewidzenia, nie- 
spodzianką natomiast jest jego 
bezbożniczy charakter. Histerycz- 
na działalność świadków Jehowy 
wskazuje na zorganizowana akcję 
przeciw każdej religii, w pierw- 
szym rzędzie przeciwko  Kościo- 
łowi katolickiemu. 

Anonimowe broszury, wydawa- 
ne zagranicą przez ignorantów 
Pisma św., tłumaczone są na język 
polski przez obcokrajowców, któ- 
rzy uczyli się języka polskiego, 
ale nie nauczyli. Stad dobór wy- 
razów i styl. sa obce duchowi je- 
zyka polskiego i zdradzają tłima- 
cza, że nie jest urodzonym Pole- 
kiem. Używane są słowa i zwroty 
dotychczas w piśmiennictwie pol- 
skim niespotykane jak: „reli- 
aiant“, „religianctwo” , »reliqijne 
duchowieństwo“. „funkcjonariusze 
religii“ ..,.Paweł. gdv uprawiał 
„religie żydowska”, ..„i bedą naśla- 
dowali prawdziwego chrześcijań- 


stwa“ itp. (Wyjete z anonimowej 
broszury- pt. Religia zbiera wi- 
cher). Araumentacia  nedzna, 


sprzeczna ze sobą, teksty Pisma 
św. wyszarpnieie »z całości, jak 
kawał ciała z żywego oraanizmu, 
tendecyinie dopasowane do zcóryv. 
powzieteqo założenia, że religia 


jest niepotrzebna. 


ŚWIADKOWIE LB 


chcą zohydzić samo słowo „reli- 
a odnonig Prans ARR isc 


gia“, 


Ł A D BHOOL X 


oraz osób i rzeczy związanych z 
religią, używają zaciekle tych, sa- 
mych uwiaczających terminów i 
zwrotów, ażeby ie wbić głęboko 


w mózg. czytelnika w myśl nik- 
czemnej  receptv — ch!apać blo- 
tem ile wlezie, a coś się z teto 
przyleni. 


Cierniem w oku dla świadków 
Jehowy są wszystkie wyznania 
chrześcijańskie, a w szczególno- 
ści Kościół katolicki ze swoja hie- 
rarchia. "Głównym 7 “kamieniem 
obrażenia iest oczywiście Stolica 
Apostolska. Bezkarnie rozpowsze- 


chniane « broszury * jahwistyczne 
zarzucają Kościołowi spolke 2 
szatanem 1 kataklizmy wolenne. 


Oczernić Keściół katolicki. rozbić 
Go na kawałki, owszem zlikwido- 
wać wszystkie istniejice wvzna- 
nia chrześcijańskie. cto cel świad- 
ków Jehowy. Na miejsce zaś ist- 
niejacyc: wvznań ma nowstać 
jahwistyczne _ „chiześciiaństwo” 
Osobliwe to „chrześciijań:'wo' 
nie uznaje Trójcv św., "zaprzecza 
nieśmiertelności duszy i życiu za- 
arobowemu. odrzuca bóstwo 
Chrvstusa Pana. odmawia «czci 
Najświetszej Marii Pannie'i świe- 
tym pańskim. odziera z nadorzv- 
rodzonei wartości ofiare Mszy św., 
dąży „do zniszczenia krzyżów, 
cbrazów i nrzedmiotów kultu re- 
ligijneao. Tak wvqiąda jahwistv- 
czne „chrześcijaństwo. w rezul- 
tacie równa sie ono 


Go ETETEN Założył To Mich 
biblioteczkę. Mając od dzieciń- 
stwa dla siebie plan, ułożył go i 
dla dzieci. Miały i one godziny 
przeznaczone na naukę, zabawy i 
prace domowe. Przy szkole był 
kawał ogródka. Podzielił qo na 
małe zagoniki, przeznaczając od- 
powiednią część dla każdego. Na- 
dewszystko jednak wybijała sie u 
niego troska o dusze dziecka. Stał 
się nie tylko nauczycielem, lecz 
także wychowawcą. 

Powołanie:do stanu duchowne- 
go, hodowane pieczołowicie przez 
rodziców, dojrzewało w. niin. Po 
dwu latach nauczycielskiego za- 
wodu, w r..1908, wstapił do semi- 
nariurin we Włocławku. Był odtąd 


ledwie gościem w domu. Gdy 
orzybył ra wakacje, wchocziły z 
nim do domu radość i humor, 


gwar i życie. Tak poważny w 
szkole przy zdobywaniu wiedzy, 
w kole rodzinnym wydawał sie 
zupełnie beztroskim. Wpadał nje- 
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| ZWYKŁEMU BEZBOŻNICTWU. 
Jahwizm godzący w »zorganizo- 
wane“ religie. bynajmniej nie 
opiera się na chaosie, ale sam jest 
doskonale zorganizowany, posia- 
da bowiem wielomilionowe wy- 
dawnictwa, ludzi do roznoszenżia 
błednych broszur i grube finanse. 


Dla ludzi naogół świadkowie 
Jehowy są zwykłą. sektą., kaptu- 
iąca sobie zwolenników przez 


barwne broszury i obietnice do- 
starczenia dolarów czy paczek 
amerykańskich, jednak wnikając 
w treść ich pism można dojść do 
pewneqo wniosku, że ich działal- 
ność zmierza do zniesienia religii 
wogóle. i przygotowania gruntu 
dla bezbożnictwa. 

Natretne roznoszenie i wciska- 
nie ludziom iahwistycznych sbra- 
szur w niektórych okalicach przv- 
biera na sile. Warto przypomnieć, 


że prawo koście:ne zabrania czy- 
tać pism heretyckich nie snówiąc 
już o ich rozpawszecnnianiu. Ka- 


tolicy wierni Kościołowi powinni 


„te pisma wyłapywać.i niszczyć, a 


roznosicieli upominać, że zią.czy- 
pią przysługe Chrystusowi, a sa- 
mi narażają się na uirate wieczne- 
ao zbawienia. Ponieważ jahwiści 
w reznoszeniu broszur posłuauja 


sie nieraz katolickimi dziećmi 
nieświadomvmi rzeczy, rodzice 
powinni zwrócić . baczna . uwagę, 


czy ich dzieci nie są właśnie pod- 
stepnie wykorzystywane do te] 
bezbożnej działalności. U. S. 


 pedzieie do domu, wnosząc du- 


żo zamieszania it wesolości, roz- 
mawiał na wszystkie tematy, dv- 
skutował... Nie zdążvi: się jeszcz: 
nagadać z nim, nacieszyć a {uż 
pakovał walizkę 1 uciekał do 
swych obowiazków, najpierw 'le- 
rvckich, a potem piofesorskich. 
Matka nazywała go słońcem w ro- 
dzinie.. Rzeczywiście . promienia 
słońca schedzity pod dach rotlzi- 
ny razem z młodym alumnem Evt 
wzorowym klerykiem. 
Wyświęcony na diakona 7 mat- 
ca 1913 r., został wysłany do Aka- 
demii Duchownej w Petersburqu 
na dalsze studia. 13 czerwca 1912: 
r., razem z Bolesławem Kunka. 
przyjął w. kościele prezatedral- 
nym Wniebowzięcia Najśw MP. 
w Petersburgu z rąk biskupa Jana 
Ciepiaka święcenia _ kapłańskie. 
Na prymicje powrócił do Kalisza. 
Front niemiecko-rosyjski zagro- 
dzi: mu drogę do Włocławka. Po- 
został blisko rodziny, pełniąc obo- 


„tu w Kaliszu wysłała 


wiązki kapelana szpitala. Poświę: 
ceniem zyskał sobie w całym Ka- 
liszu miano epostoła chorych. Ja- 
Ko przeznaczony na studia, n.e 
miał w latach 1914-15 żadnego 
przydziału w diecezji. 

Po kilkunastu miesiącach poby- 
go, władza 
diecezjalna 7 tak zwaną delegacją 
do Lichenia, aby zastąpił probo- 
szcza, ks. Józefa Petczynhskiego. 
który zajmował.się budową domu 
sióstr przy ulicy Orlej we Wło- 
cławku. Pracował tam «przez 9 
miesięcy. Parafianie pamiętają do 
dziś gięboką jego pobożność. Wi- 
dywali go często na długiei wie- 
czornej adoracji Najśw. Sakra- 
wieniu. Pieniądze, jakie otrzymał 
za posługi kapłańskie rozdawał w 
dużej części uhoaim. Gościnne 
drzwi plebanii stałv dla wszyst- 
kich otworem. Za jego czasów 
miało miejsće nawrócenie się za- 
twardziałego grzesznika, Waw- 
rzyńca K. ze St. Lichenia. (D.c.n.) 
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Listy do parafian 


W rodzinie naszej parafiulnej najwięl:- 
szym Skarbem jest młodzież. My etarsi odej- 
dziemy czy wcześnici czy później. Młodzież 
zostanie i zajmie nasze niejsce Ona stworzy 
nowe rodziny, obejmie urzędy i warsztaty 
pracy; z miej wyjdą Kapłani. zakonnicy 
i zakonnice. Od młodzieży zależy przyszłość 
Polski i Kodeioła Niedziela dzisiejsza po 
trzynastym listopada poświęrona jest patro- 
nowi »ułodzieży św. Słanisławowi Kostce. 
Poprzedziły ją dni skupienia, nowenny, 
trdua W dn: te otoczymy młodzież naszą 
szczególniejszą życzliwością i troską. Tak 
troska, bo potrójne naebrznieczeńelu:e zagraża 
nasze) młodzieży: pijaństwo, nieczyelość i tez- 
boźność 

Podczas krwawej okupacji hitlerowskiej 
wróg śmiertelny usiłował tą potrójną dawka 
szałańską zatruć młode serca nolshkie Dos- 
tarezał alkoholu w tak wielkich ilo:ściach. 
hu go starczyło naweł dla dzieci Karal 
Śmiercią za drobne przewinienia, ale pobłaż- 
lawie patrzał na połujemną -fabrykację alka- 
holu Utrndniat i zadraniał młodzieży zawie» 
ranie św. Sakramentu małżeństwa, U ywnzit 
młodzież do Reichu i w takich umieszczał 
Ja warunkach. by ułatwić największe niesz- 
częście dla młodych dusz: rozrustę Utrudniał 
odprawianie nabożeństw, zamyłlał kościoły. 
wywo: i mordował' kapłanów. by naszej 
młodzieży odebrać najwięlszą jej siłę — wiare 
śwtęlą Chrysłusową. 

I wicle udało się urogowi w jego szatań- 
skich zamiarach. I teroz trzeba ze strony 
starazych, rodziców, wychowan:ców, kanlanom 
wiele wysiłków, wiele miłości, by młodzież 


nasza,.ią źrenicę oczu naszych uratować ` 


przed potrójną kleska. 

Kochani rodzice! Niech" Wam Dobry 
Bóg pobłogosłanwi, by Wam nigdy nie zbrakło 
chleba; mleka, tluszczu ant żadnych pożytw- 
nych darów BDcżych dla Waszych drogich 
dzieci. Ale niech Was Bóg broni, niech 
rekę Waszą: powstrzyma, qgdubyście mieli 
dzieciom Waszym podawać napój alkoho!oiey, 
trusiznę dla organizmów młodych jeszcze 
ntezupełnie rozwiniętych czy wurośnięlych. 
Nigdy niewolno w tak straszliwy sposób 
krzywdzić własnych dzieci, Frzecnonie sama 
mitość rodzirielska domaga się, by świecić 
puzukładem trzeżwości, by ani ojciec, am 
malkn nigdy nie dali zgorszenia pod tym 
wzgledem. 

4 czysłość mlodeqo“serca, to włuściwie 
całe jego piekno. cała moc i zdolność do 
służby Bogu i Polsce. Prawda, młodzież 
ma prawo do radości, młodzież musi się 
czasem zebawić. Ale niechaj radość ta 
i zab "wa będzie szlachelna i czysta. I znowuż 
ze strony starszych trzeda wiele dobrcci 
? życzliwości, madrośri i roztropności, życz- 
liwej opieki 2 troskliwości, by uratować 
młodzież od najw'ęńszejo nieszczęścia. 

A mułość do Chrystusa i Matki Bożej, 
to największa siła nasze] młodzieży Poboż- 
ność szczera -- to największy jej skarb. 
Osobisty przykład starszych więcej tutaj 
może nié najpięknie'sze kozanie. Dzieci 
?nłodsze i starsze świetnie potrafią obsero- 
wać ałarszych i dobrze wiedzą, czy ich 
rodzice chodzą i jak częstofdo Stołu Puń- 
skiego, czy naprawdę mwttja Zbawiciel», 

Teraz czas odpowiedni, by młodzieżą 
naszej okazać serce, by jej pamóc modlitwa 
i przykladem Kochani Fodzice! wychować 
dobrze Wasze” dzieci — to majważniejsz 
zadanie Waszego życia, to największa Wasza 
odpowiedzialność A dobre dziecko, dobrze 
wychowany obywatel i katolik — to naj- 
większa radość i najpiękniejsza nagroda dla 
rodzicielskiego serca. 

X. 
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W nasze! diecezji 


« Coraz więce; otrzymujemy koresnor- 
dencji z różnych parafij naszej diecezji. 
Drukowanie ivch listów i opisów w cało- 
ści zajęłaby nam wiele miejsca w tvgo:l- 
niku, a przecież za dużo ga nie nosisda- 
my Dlatego też najważniejsze momen- 
tv z żvcia parafizlnega musimy omówić. 
To nam pozwoli na szybsze nmieszcze- 
nie korespendencii i na udzielenie cho- 
ciaż małego kawalka miejsca dla każdej 
parafii. 


W Iwanowicach n/Prosną 


w dniu 4. X. r.b. odbvła się powitanie 
Naldostojniejszego Biskupa Sufragana 
J. E Ks. Korszińskiego Przy bramie 
trvumfalnej do której J] E. przybył w 
otoczeniu bancerii konnej i rowerzystów 
powitała Dragiego Gościa młodzież sz kol- 
na. młodzież KSMZ. Straż Ochotniczą 
i tłumy wiernych. 

Fo nabożeństwie i wtgłoszenin ksza- 
nia, dnia następnego J. E. Ks. Biskup 
dokonał konsekracji dzwonów i r=ybierz- 
mował dziatwe szkolną. 
sumie odbyła się procesja do pieciu 
ołtarzv, a wieczcrem urządzono akade- 
mię ku czci Królowej Różańca Swiętega. 

Trzeciego dnia pobytu w parafii JE. 
udzielił sakramentu bierzmo: ania m?o- 
dzieży pozaszko!nej i starsztvin pareflia- 
nom. Ogółem wybierzmowano 1340 osób, 


W Białotars!t:: 


w dniach 11 i 52 X. r.b, również cdbyła 
się wizytacja parafii: przez J. E Ks. 


` Biskupa Korszvńskiego. Po wprowadse- 


niu J.E. do kościoła, sprawozdanie z 
pracy w parafii złożył miejscowy ks. 
proboszcz, a następnie odbyła się konse- 
kracja dzwonów po której znów. zazgani- 
zowano staraniem Caritasu akademię. 
N»stępnego dnia J. E. udzielił Sakra- 
m-*utu Bierzmowania 1350 oscbam. 


W Kleczewie 


w dniu 15. X r.b, z racji wizytecji parafii 
przez J. E. Ks, Biskupa, Ordynaziu:za 
K. Kadońskiego odbvła się przez ulice 
miasta procesja z relikwiami św. Feliksa. 
Pobyt J E. w Kleczewie irważ trzy dni, 
podczas których odbyła się konsekracja 
dzwonów, udzielenie Sakramentu Bie- 
rzmoweania, a nadto zorganizowano przed- 
stawienie teatrzlve podczas którego wy- 
stawiono p.t. „Przyszedł na zicmię święty“ 


W Szpetału Górnym 


«w aniu 19 października r.b. odbyła się 


konsekracja nowoodbudowanego kościo- 
ła. Korsekracji d'konał ] E s Biskup 
Karol Radoński. Ponad 8600 osób brało 
udzieł w tych uroczystościach. Nadmie- 
nić należy, że kościół ccbudowano z 
ofiżir p'rafian, ołtarz zostai ułun*owany 
przez pp Marię i Stanisława Melonów 
z Eoegucina, a ambonę cfiirowalii pp. 
Stanisława 1 Bolesław Rutkowscy ze 
Szpetala Górnego. 


W Zagórowie 


w dnia 28.IX rb. rozpoczęły się tygad- 
niowe Misje święte. prowadzone przez 
O.O. Pallotynów W wyniku głoszonych 
nauk przeszłu 860) osób przystąpił" do 
S kramentu Pokuty oraz Ciała i Krwi 
Pańskiej. Dod:ć należy, że parafia liczy 
ponad 9.000 osób. 

Misje trwaiy do dnia 5, X.rb W tym 
dniu parafia przeżyła wielką uroczystość 
powitania J. E. Ks, Biskupa Radeńskiege, 


w 


Po uicczystejg 


Najdostojniejszego Pasterza naszej die- 
cezji. Podczas pobytu w Zagárowie 
J. E udzielił Sakramentu Bierzmowania, 
poświęcił dzwonv kościelne i nowy 
cmentarz, wziął udział w akademii, zwizy- 
towa? „Drm Dziecka“, gdzie naimł”ds*e 
alziaci nonisywały się piosenkami, tań- 
cami i inscenicacjami, a nadto zwiedził 
„Dom starców”, 


W Ksamsku 


z racji Tvgadnia Miłosierdzia urządzono 
„Dzień Chorych“ oraz akademię Orga- 
nizacia całego Tvgndnia brła bardzo 
sprawna i dobr", to też wywarła na 
wszystkich parafianach bardzo dobre 
wrażenie, 


W hrosz”'nie 


również zost?ła urzadzona akademia 
z racji Trgodnia Miłosierdzia Wiele 
pracv w zbier»nie naturalii włożuła mło- 
dzież parafialna, która obieżdżała po- 
szczególne gospodarstwa rolne vbierajac 
wszvctkie dsry. Również i miejscowi 
rolnicy chętnie dołożyli swej pracy w 
crgan'zoweniu zbiórki ofiar. 


W Lubrańcn 


oadhyła sie w dniu 76.10.rb akademia 
ku czci Chrystusa Króla. Jak wszyscy 
twierdzą byla to nzileniej opracowana 
akodemia ze wszystkich dotychczas or- 
ganizewanych Na program złożvły się 
produkcje ckóru gimnazjalnego, referat 
chór kościelny, deklamacie, inscenizscie, 
śpiewy sclowe oraz obrazy z życia Zba- 
wiciela. 
W Warcie 


zorganizowano z racji świeta Chrystusa 
Króla ładną akademie o bogatvm pro- 
gramie. Aka"emia została urządzona 
staraniem Car tasu, ale brały w niej 
także udział młodzież katolicka zorgani- 
zowana w KSMZ i KSMM. 


Nawróceni 


Przeszli na łono Kościoła katolickiego: 
Sir Wiliam Wallace Mc Kechnie, sekre- 
tarz szkockiega minizterstwa oświaty, je- 
den z najwvbitniejszych meżów Szkocji 
ahecnego stulecia, crzz dr Henrvk Lucas, 
długoletni profesor historii na uniwersy- 
tecie w Waszyngtonie, 


Zjazdy 
„mojmłodszych XatolikKów 


W Paryżu odbvł sie międzvnarodowy 
zjazd kościelnych chórów chłaniecvch. 
Połączone chóry w liczbie ok 3000 chłap- 
ców ped hatutą ks. Maillet, wvkonałv, 
między innymi, utwory Bacha, Haen:'la, 
Milhandn. 

W Reims odbył się zjazd ministran- 
tów z człej Francji. Udział w zjeździe 
brało 4000 ministrantów. 


Wzrost wpływów 
Stolicy Apostoiskie; 


Stosunki dyplomatvczne z Watykanem 
nawiązało państwo Libanu, jako pierwsze 
z państw arabskich 

Również Egipt zdecydował śię na wy: 
słanie swego przedstawiciela do Waty. 
kanu. 


Ruch sekciarsXi 


W ostatnich dniach przybył do Kra- 
kowa amerykański biskep mietodystów 
dr Kare! Garber. 


bir. 4% 


Lwa listy 


Leżą przede -mną dwa słoneczne. 


listy od czytelników. Uśrniechają 
się iasnością swych myśli i są 
ciepłe od szlachetności ludzkiego 
serca, a dla nas stanowią wielką 
zapłatę: zrozumienie naszych in- 
tencji i dowód zaufania. 

Stary doświadczony profesor 
gimnazjum pisze: chciałbym wy- 
razić żywe zadowolenie i wdzię- 
czność za piękną lekturę w »„Ła- 


dzie Bożym“ na ogół, a w szcze- 
qgólności za religijne artykuły 
wstępne. Doświadczenie całego 


życia uczy mnie, że nie tylko moc 
i giębia wiary ale przede wszyst- 
kim radosna religijność mogą po- 
chodzić tylko z liturgii. Przede 
wszystkim ta swojska, z indywi- 
dualności pogodnej i zbożnej po- 
chodząca harmonia duszv działa 
na nas, czytelników, tak, iż nieraz 
w ciągu tygodnia czyiuję sobie je- 
szcze - raz słowa ks. redaktora i 
one skłaniają mnie i wśród tygo- 
dnia używać mszalika niedzielne- 
go“. 

O to jedno właśnie, drogi panie 
proiesorze, chodzi, aby czytelnicy 
zrozumieli jaką przeogromną siłą 
dla nas, katolików, jest wspólna 
modlitwa z Kościołem, urzeczywi- 
stniana we mszy św. Ito jest 
moim najgorętszym. pragnieniem: 
zbiiżenie człowieka do Boga. A 
moja osobista radość, że słowa pi- 
sane z największą szczerością, 
znajdują oddźwięk u czytelników. 

Drugi list odkrywa szlachetność 
polskiego serca, które w najgięb- 
szych przeżyciach swoich zawsze 
opiera się o Boga. List pisze go- 
spodarz z Pomorza. 

„Moje szczęśliwe dni wypadają 
w uroczystość św. Stanisława. Je- 
dynak urodził się 8 maja. Maturę 
zdał 8 maja. Powrócił zza drutów 
po sześcioletniej niewoli niemie- 
ckiej również 8 maja. I dlatego 
prosze o przekazanie przesłanych 
przeze mnie 1.500 zł. na Kościół 
pod wezwaniem św. Stanisława, 
zniszczony przez wojnę, a 500 zi. 
do uznania ks. redaktora . 

List prosty, jak prostym jest 
miiujące serce, i gięboki jak głę- 
boka jest wdzięczność ku Bogu. 

Pieniądze przekazaliśmy na Ko- 
ściół św. Stanisława we Włocław- 
ku, a 500 zr. na wpis za niezamoż- 
nego ucznia. 

X Dr. Mirski. 
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Z życia katolickiego 


Stan tiościoła Katolickiego 
w U.S.A. 

Według amerykańskiego pisma kato- 
lickiego „Official Catholic Directory“, 
Stany Zjednoczone Amz=ryki Północnej 
podzielone są na 22 archidiecezje i 98 
diecezji. Kardynałów posiadają 4, arcy- 
biskupów 19, biskupów 169. katolików 
jest obecnie w Stanach Zjednoczonych 
22268UU0, w tym nowonawróconych 8u000. 


Uroczystość 
Bu czci św. Boneđdyñta 


W tym roku przypadała 1400-letnia 
roczn!:ca Śmierci św. Beaedykta. jego 
klasztorem macierzystym było, sławne 
dzisiej, Monte Cassino, Ponieważ xlasz- 
tor ten jest zniszczony, więc uroczystości 
pamiątkowe odbyły się w Buzylice Św. 
Pawła za Muran! w Rzymie, Brał w nich 
udział takze Ojciec św. Pius XII. 


Stan księży w diecezjach 


W bieżącym roku na jednego księdza 
przypada: w diecezji krakowskiej 1064 
wiernych, w diec. częstochowskiej 2212, 
w diec. chełmińskiej 2214, w di-c, go- 
rzowskiej 3189, w diec. włocławskiej 3400. 

Jak z zestawien:a wynika, najsłabiej 
pod względem duszpasterskun obsadzo- 
na jest diecezja włocławska. 


Telewizja w Watykanie 


Po zainstalowaniu urządzeń telewizyj- 
nych w iRadio watywańskim odbyła się 
próbna audycja telewizyjna. W progra- 
mie tej audycj: wystąpi Chór Bazynki 
Watyśańskiej, Wykunujący pud dyrckcją 
Mateusza tuuńskiego, utwory Aspnllio 
raceliego. 


Brak księży na Dolnym Śląsku 


J.E. ks. Administrator A post. dr Milik 
zarządził, by w parafiach, które nie mają 
własnych duszpasterzy, wierni odprawiali 
nabożeństwa dodaikowe nawet bez ka- 
płana. | 

Nabożeństwa takie ma prowadzić wy- 
znaczony Spośród parałian, przewodnik, 
Na nabożeństwa te ssładają się: litanie i, 
zależnie od pory roku, różaniec, gorzkie 
zale lub godzinki, 


Dalszy wzrost wpływów Watykanu 


Fo Libanie i Egipcie także Syria po- 
stanowia Dawiązęć stosunki uypl''ma- 
tyczne z Watykanem. 

tosel watykańs«i, mgr Giovauni Ma- 
riua, udał się dv Damaszku, aby tam 
ułozyć 2 Kząden syryjskim Wspólne wa- 
runki wymiany misji dyplomatycznej. 


Szkoły katolickie w U. J.A. 


Do szkół katolickich w U.S.A uczęszcza 
w bieżącym roku szkolnym 2865000 mło- 
dzieży, zas ponad 10Uu(0 aauczyciel! uczy 
w nich. Ogólna liczba łudności Stanów 
Zjednoczonych A. P. wynosi obscrie 
143 miliony. 


Kongre: mariański Węgier 

W ubiegłym miesiącu odbył się w sto- 
licy Węgier, w Budapeszcie, wielki kon- 
gres muriański, w czasie którego miała 
miejsce manifestacja religijna robotni- 
ków i młodzieży. 

W „kongresie brał udział prymas Wę- 
gier, kard. Mindszenty. Zakończenie kon- 
gresu nastąpiłu w niedzielę, 19 pa.ździer- 
nika, w katedrze św. Szczepana. 


Ojciec Św. © wynatazkach 


W 50-tą rocznicę wynalezienia radia 
przez Marconiegu, Ojciec św. przyjął na 
audjencji prywatnej uczonych, do których 
pow edział: „Frzykre doświadczenia osta- 
tnich lat przekonały nas dostatecznie, Że 
radio podobnie jak inne wynalazki, może 
być obrócone do użytku barbarzyńskiego 
i niemoralnego. Ale nadużycia kilku 
kryminalistów nie mogą pozbawić całej 
ludzkości uobrodziejstw wynalazków, do- 
konanych dzięki geniuszowi człowieka” 


Kard. Griilin powrócił do Anglii 


W pierwszych dniach października, 
wrócił z Kanady do Anglii Kard. 
Gnffin, który w czerwcu b.r. zwiedzał 
Tukże Polskę. 


Podczas jego pobytu w Kanadzie od- 
był się kongres eucharystyczny w Butfallo. 
Kardynał Griffin wraz z kardynałami 
z Sidney i z Toronto wziął w kongresie 
udział. 


Gjciec Św. w trosce o dziecko 


856.000 dzieci miało możność spędzić 
tego roczne wakacje letnie na koloniach 
lub obozach nad morzem, albo w górach, 
dzięki sturaniom i hojności Ojca św., 
który imprezy te organizował 1 fihansował. 


Z.azdy „Pax Romana“ 


W następnym 1943 roku. międzynaro- 
dowy kcngres „Pax Romana" — jest to 
katolicka organizacja akadomików oraz 
starszych, mających ukończone wyższe 
wykształcenie, — odbędzie się w Belgii. 
Równocześnie ma odbyć się tam po- 
wszeęchny zjazd misyjny. 

O kongres „Pax Romana“ na rok 1949 
ubiegają się Meksyk i Holandia. Do 
Meksyku przewidziany jest na ten czas 
zjazd delegatów wszystkich uniwersyte- 
tów amerykańskich, 


Nowa encyklika pap. Plusa XII 


Ojciec św. xończy przygotowanie no- 
wej encykliki o charakterze społecznym. 

Ma to być jakoby zebranie wytycznych 
z dotychczasowych encyklk spałecznych, 
a zwłaszcza „Rerum Novarum“ i „(jua- 
dragesimo Anno", uzupełnione wypowie- 
dziami własnymi, 


zyytajcie 
å rozpowszechniejcie 
prase bedośichij? 


KTE. PARZE 


£ calego Świata 


W 400-miastach i miasteczkach Anglii 
odbyły się wytory samorządowe, w wy- 
niku których zwycięstwo odniosła bry- 
tyjska partia konserwatywna. ; Konser- 
watyści uzyskali v 6 4 mandatów wiece“, 
amżeli posiadali peprzeńśnio, a natomiast 
socjalistyczna Partia Pracy stracila 64] 
mandatów. Niezależni, zdubyli 36 maa- 
datów, 

- Amerykańskie czasopismo „Time 
podało wiadomość o przyzotowaniach 
do wystrzelenia pierwszej próbnej rakie- 
ty na księżyć ża miespełua 5 miesięcy. 
bocisk nie będzie zawierał 'załogi ludz- 
kiej, a głównym zadaniem jego będzie 
dokładne rozpoznanie warunków atuno- 
sterycznych na trasie Ziemi i — Księżyc. 
Utrzymywanie łączności z ziemią gWad- 


rantow. é będzie silna radiostą. ja, w którą 


rakieta będzie wyposażona. 


- Według dvniesien radia angielskiego, X 


i prasy, p.lskiej Stanisław Mikułajczyk 
przybył w pumiedzialek duia 3 listspada 
r.b. do Angi drogą powietrzną. Wan: 
centy Bryja, Maria Hulewiczowa i Mie- 
Czysław Dąbrowski, którzy starali się 
również wyjechać z wolski, zostali zaare- 
SZtOWanŃni ną granicy piulskO - czechosło- 
wacktej. Miejsce pobytu Korbońskiego 
1 Bogińskicgv do tego czasu nie zostało 
ustaiune. 

- W. Wielkiej B.yt:nii budowane są 
obecnie trzy silnikowe sumoluty pasa- 
Żerskte o napędzie odrzutowym Saimolot 
taki o wadze 120 tun będzie przewoził 
bez lądowania przez Anantyk 85 pasa- 
Zerów. 

- W ubiegłym tygodniu w Czechosło- 
wacji spadł pierwszy p» 6 miesiącach svu- 
szy ulewny deszcz. Ludność powitała ię 
zmianę z wielką radością, cnociaż to juz 
nie wplynie na zbiory, które zostały do- 
słownie wypalone od suszy i żaru, 

- Zgromadzenie ogólne ONZ przyjęło re- 
zołucję potępiającą propagandę wojenną 
we wszelkiej postaci o wzywającą pań- 
stwa do wspoipracy na rzecz pokoju. 

- Prasa stołeczna doniosła, że w ostal- 
nich dniach rozpoznano grób, w którym 
pochowano na Palmirach zwłoki ś.p. Ja- 
nusza Kusocińskiego, najlepszejjo polskie- 
go sportowca, zamordowanego przez Niem- 
ców. 

-IW Katowicach w dniach ostatnich cd- 
była się uroczystość odsłonięcia nagrobka 
na mogile ś, p. Wojciecha nr.orfantego. 
Nowy nagrobek wzniesiono nu miejscu 


dawnego, zburzonego przez Niemców 
w 1939 r. 
- Polska Misja Wojskowa w 'Berlinie 


wystosowała notę do Sojuszniczej Rady 
IKon:roli, w której domaga się zlikwido- 
wania nielegalnej działa.ności przesiedleń- 
ców niemieckich z Polski, orfun:zujących 
się w specjalnych stowarzyszeniech, gło- 
szących hasła odweiu. Na zebran ach 
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uchwałane są rezolucje w sprawie powrolu 
do Polski. : 2-4 

Sąd Okręgowy w Gdsńsku po rozpoz- 
naniu sprawy 26 katów z obozu koncentra- 
cyineg» w Stutthofie, skazał dziesięciu 
oskarżonych na karę śmierci, dwóch unię- 
winnił a resztę skazał na karę więzienia. 


- W Austrii ujęto syna b szefa kancelarii 
Hitlera-Bormana. Pracował on jako robot- 
nik rolny pod fałszywym nazwiskiem 
Bergmann. 


- Wielka Brytania rocząwszy od grudnia 
br. podwyższy miesięczny kontysent repa- 
triacyjny jeńców ni-m'ęckich z 15000 na 
20000. Do końca 1948 roku repatriacja 
jeńców będzie zakończona. 


Pe reduiccji 


Estejot w Kramsku — Tygodnik nasz 
nie posiada tyle rniejsca by mógł po- 
Święcić jedaej parafi dwie strony pisma 
drukow.nego Ład Beży rozchodzi się 
po Całej Polsce 1 musi służyć wszystkim, 
a nie tylko jednej parafii 


Widz w Zugorowie. — Pewnie, że do- 
brze by było, gdvby nasz Ład Boży 
mógł być tygodmkiem ilustrowanym 
A czy Pan pomyśiał nad tyn, skąu 
wziąść papier ilustracyjny i'iłe kosztuje 
umies:czenie każdej fotografii? 


P. Br. Labus — Włocławek, "p... Maryla 
Dabrowska — Żadusznilki,-= Bras miejsca 
nie zezwala na umieszczenie wierszy. 

Ks. Józef Guzewski w Koclku — W tej 
Sprawie prosimy zwrócić się do Diecezja- 
lnego Z viązku ŚSMZ w Kahszu, 

P, St. Jedluński w Krumsku. — Artykuł 
został przysłany za póżno. W przy- 
szłyści prosirny nadsyłać przynajmniej 
na trzy tygodnie przzd terminem ukaza- 
nia słę w druku. 


FE 
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Firma „Marmurit 
Karol Lipiński 
Piotrowice SL, ul. Pierackiego 256 
poleca fachowe i solidne wykonanie 
robót rzeżbiarsko-sztukatorskich, 
specjalność w sztucznym marmurze 
(stiuk) "terrazowych. ksylolitowych, 


mozaikowych oraz wszelkich wypraw 
Szlacbelpych w kościołach i różaych 


budowach. 1205) 
L+ J 


Dr. Z. Okołów-Hrymikiewiczowa, spe- 
cjalistka chorób oczu, Włocławek, ul. Sło- 
wackiego 6-a—2, zmieniła godziny przyjęć 
na godz. 11—12. (201) 


FOrTWZEBNA od zaraz pomocnica dv- 
mowa w większym gôspedirstwie z 
umicjętnością gotowania ua probostwie 
Oferiy do Redakcji Ładu E żęgo. (205) 


ANÓW, i Ë Pietrzak i b. fomarowski | 


vrłociaweXńM, ul. Sw. Antoniego $ia 
Wykonuje orEany wszelkich systemów: Eiektryczne. pneumatyczne, przeprowadza 
korekty, remonty, strojenia, lustaluje elestro-wentyl tory, 


Na żądanie wysyła kosztorysy bezinteresownie. Długoł:una prastyka i dsświad- 
czenia gwarantują za fachowe i solidne wykonanie, 
Liczne świadectwa uznznia od pp. profesorów konserwatorium oraz znawców 


muzyki kościelnej. 
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Wyawnictwo Księży Pallotynów 
poleca: 

e r s z r z 14 7 á N e 

a) KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA 

1 JAK KOCHAĆ JEZUSA. — Gustowna płócienna 
oprawa. Sir. 294- Cena 2350 zł. ) 

23 TRZYLETNIA JADWINIA W; KOŚCIELE. — 
Książeczka z barwnymi obrazkami dla dzieci 
nie umiejących jeszczu czytać, Nadaje się do. 
szerokieg» rozpowszechnienia w przedszka- 
lach i nizszych klasach szkoły pudstawotej. 
Str, 46. Cen 60 zł. 

3. Modlitewni< dia miudzieży (w drukn). 


` ' ` z 

b) KSIĄŻKI TREŚCI RELIGIJNEJ 

1 MADONNA 4 FATIMY. — Broszura zawiera 
upita OlJaAWIEŃ i aktualae moulitwy. Str. 32. 

| Cena 2) zt. 

2. SANXAMENT PRZEBĄCZENIA. — Nadzwyczaj 
interesujące i przystię ne Omowienie Warun- 
kow dutiej i owocnej spowicdzi. Śtr 160. 
Cenna 125 Zi. 

3. OJUŁE Nas/: Ks. Dr. Franciszek Bogden, — 
Autuc zebrał tu ws4ysiko, CO najpiękniejsze- 
go o Mudltwie Fańsuiej powiedziały wiesi, 
Na ile słow cudzienncj mudiitwy Ojcze nasz 
porusza wiele aatualnych zapudnień, Sir, 204 
Cena 2UJ złutych. 

4 ZDROWAS MARYJO: Ks. Dr. Franciszek B. g- 
dau. — Najpięku.cj:se t-unSty wielstch cozi- 
cieli Maryi, zebrał autor | połączył z głębo- 
kım wyjasiieunicw Pozdrowieula anitis <tegu. 
Su. 170. Cena 15u z.. 

PUD KURCEHR: Ks. Ignacy Podgórski. — I'ro- 
Sty życiorys sarumiuce. kapłana Atcnidlecezji 
„khrakowSkiej hs. |OZcia nusiDowicza. Str 18y. 
Cena 130 zł. | 

6. SWIZGUSC W ZYCIU CODZIENNYM: Dr.A. bl. 
Nal.u. — Autor podaje zasaunicze wytyczne 
nowoczeSn j ascezy dla wszystkich stanów. 
Str. 30). vena 3U0 zl. 

2.0 RAUUSNYA NILOWANIU BOGA: Ks. j. Mil. 
Jer. — Autor z wielką wainliwością I zuaju- 
iuuśCcią zagadnienia nreśli ascetyczny system 
sw. FraGciszna Salezepu, tak zpudny 2 naj- 
nowszpmi zdubyczami nauk pedarupicznych. 
otr. 343. Cena Yul zł 

8. PIERS SLA nUNUNIA SWIETA NA (ASI: Ma- 
Tia Ńączkowska — Czytani religijni- na kla- 
*ę trizetią Isiqźka zatwierdzuna preez hiui- 
sterstwo USwtaty jano pomuc 1: nauki relizi 
dla dzieci wiejszich. atr. 150, Csna 130 zè. 

c) KSIĄŻKI POWIEŚCIOWE 

1. VajEMNICA SZOWIEDZ!: Józef sSzpiimau. — 
ŚSiążke. Młala JUŻ allika wy dañ — zaw:era bo- 
Daterskie dzieje kapłcia Diewinnie usKarzu- 
nego u zbruldi'ę, a z«iązanzyu tajewnicy 
spowiedzi. Str. 2306. Ctna 250 zł. 

2. WSPÓLNY ŁPUKOÓJ: Iza Kużunńska. — "Trzy 
aTlySLycZzu)ć Napisane nowele. ŁUErwSsza z nich 

premiewalia w Drzzącyjn roau przez Mioister- 
stwo Autury i Swtuki. ste. 113. Cena 150 zł. 

3 NIEĘULHWYŃLNE SKARBY: Ks. Stunistaw l'a- 
stawsAai. — Powieść dia wiedziezy, Sr. 240. 

'. Leua 230 żł. 

4. KŁOPOTY FIGLARZA: hs. Staulstaw Pasłuw- 
skl. — Fraemilo upowiudunie o przygrodaci 
młudeg» ur wisa. Cena 200 zt. 

„IRUSIa: rs. Stanisiaw Paslawski — 
ała tiuiodziczy. Sir, 205, Lena -59 zł. 

0. CZERWUNY sAFTUaLK — czter.bacwnaEksią- 
Żzczka dla dzieci — w druau. È 

1. SCRASZNY WILK, lektura dla przedszkoli i 
młodszych hlas szkoly puwsz, Str.24 lusir. 2u. 

Cen. 150 22. 

Wydawnictwo Księży Pallotynów 
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Powieść 
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Do nabycia: 
kożnan, Al. ryzybLyszówskicyo A e. K.U. W 
Uraź WE VsrybtniCh asięperniach 


OKUANISLA Kwalliikuwuny æ IU-LIO 
ietnią praktyką poszukuje posJady. Zgło- 
SZENId, Wioclawck, św, Antuniegu Ilin. 


„OFĘAaLUIsStdj. 


, EET 


POTRZEBNA dziewczyna uczciwa, rel- 
giua, ze naj moścą gospodarstwa 1 
kucuni  Wiaaum.ś.: ns Prb. vYarat:i 
Grochów, p-ra Ostrowy k/autna. (203; 
PRZYTMĘ posad; kościelnego, Zyłosze-. 
nia: Autuni Worożczyński Bydgoszcz, 
ul. Sląska 35/3. (208) 


Redaktor: ks. dr W. Mirski. 
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